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Żydowski exlibris

Ex libris - właściwy znak książkowy, datuje się jeszcze z zamierzchłej przeszłości zamiłowań 
bibliofilskich i upodobania artystów różnych epok do miniaturowych form graficznych. Dwa te 
czynniki stworzyły „herb człowieka kultury”, jak niegdyś dumnie określano exlibrisy. Posiadacz 
księgi chce związać swe nazwisko z posiadanym egzemplarzem, uchronić go od niepożądanych 
amatorów cudzej własności, a zarazem okazać swój stosunek do woluminu jako dzieła sztuki, 
którego oznaczenie pieczątką czy podpisem mogłoby oszpecić. Stąd exlibris, który przyjmuje się, 
krzewi i dojrzewa wszędzie tam, gdzie powstaje i rozwija się książka i biblioteka. Znany był już 
w Egipcie na 1400 lat przed n. e. - w postaci małej tabliczki fajansowej, - znali go starożytni 
Chińczycy. W średniowiecznej Europie zaaklimatyzował się w postaci herbów malowanych na 
rękopisach.

Znana nam dzisiaj forma exlibrisu: kartki naklejanej na wewnętrznej stronie okładki książki - 
jest już oczywiście sprawą okresu po wynalezieniu „czarnej sztuki” Gutenberga. Druczek exlibrisu 
zawiera zwykle: słowa „ex libris”, nazwisko właściciela księgozbioru, rysunek charakteryzujący 
rodzaj zbioru lub zamiłowania właściciela biblioteki, czasami również cytat lub hasło. Pierwszy taki 
ex libiris wykonany został już w r. 1470 w Niemczech i nieomal od razu po tym fala książkowego 
znaku własności ogarnia europejską „republikę humanistów”; ex libris staje się ozdobą prawie 
wszystkich znaczniejszych księgozbiorów prywatnych - nie dociera jednak do Żydów.

Pierwsze exlibrisy hebrajskie są prawie tak dawne, jak nowoczesne (drukowane) w ogóle; nie 
są to jednak exlibrisy żydowskie. W epoce Odrodzenia bowiem, która przyniosła również 
zainteresowanie starożytnościami hebrajskiemi, wielu humanistów, Niemców i Szwajcarów 
ozdabiało księgi swe exlibrisem opisanym całkowicie lub częściowo po hebrajsku. Do takich np. 
należą exlibris W. Pirkheimera z roku 1503 i H. Romera z r. 1525 - obydwa wykonane przez 
arcymistrza tej sztuki, Albrechta Dürera.

Żydzi „naród księgi”, miłośnicy nie tylko tej jednej wielkiej Księgi, którą dali światu, lecz 
słowa pisanego w ogóle, przyjęli exlibris jako ozdobę woluminów swych księgozbiorów ze 
znacznym opóźnieniem.

Istniały wspaniałe biblioteki prywatne uczonych Żydów. Dawid D'Aquilar z Amsterdamu 
zgromadził pod koniec w. XVII wspaniałą kolekcję manuskryptów hebrajskich. Na przełomie 



w. XVII i XVIII Dawid Oppenheim z Pragi zebrał olbrzymi, jak na owe czasy i ceny księgozbiór 
7000 druków i 1500 rękopisów. Posiadaczami dużych cennych bibliotek byli Żydzi włoscy - lecz 
żaden z nich nie stał się posiadaczem exlibrisu, a więc znaku określającego ścisłą przynależność 
księgi do jej właściciela. - Dlaczego?

Badacze tej sprawy tłumaczą ,to tym, że książka wśród Żydów miała znaczenie również 
symboliczne, była własnością prywatną nie tylko jej posiadacza - lecz całego narodu. 
Wypożyczenie książki pragnącemu jej było obowiązkiem każdego Żyda, odmowa wypożyczenia - 
grzechem trudno wybaczalnym. Książka w tych czasach była obiektem cennym, wśród Żydów tym 
cenniejszym, że ulegającym niszczeniu w powtarzających się periodycznie od w. XII pogromach 
i ekscesach oraz palonym przez cenzurę kościelną. Nic więc dziwnego, że każda zasobniejsza 
biblioteka prywatna była poniekąd - książnicą narodową, i oznaczenie księgi znakiem własności 
byłoby więc przywłaszczeniem sobie własności wspólnej.

Dopiero popularyzacja książki, spadek jej ceny jako tez powstanie szeregu większych bibliotek 
judaistycznych przy bibliotekach narodowych i uniwersyteckich skłoniły bibliofilów żydowskich 
do zainteresowania się exlibrisem. Równocześnie, pojawiają się artyści żydowscy, trudniący, się 
wykonywa-niem znaków książkowych, nie zawsze przecież przeznaczonych dla księgozbiorów 
żydowskich.

Trudno już dzisiaj z całą dokładnością określić datę narodzin pierwszego exlibrisu 
żydowskiego, t.j. exlibrisu po raz pierwszy zdobiącego woluminy księgozbioru Żyda. Poprzez 
osobę posiadacza bowiem określamy „narodowość” exlibrisu. Charakterystyczna ornamentyka 
żydowska, jak np. Gwiazda Dawida, menora, zwój Tory itp., dość często spotykane na exlibrisach 
z końca w. XIX i z w. XX, jako też całkowity lub częściowy opis w języku hebrajskim nie są tu 
cechami zasadniczymi. Żydowskim jest więc exlibris Dawida Friedländera z Berlina wykonany 
w r. 1774 przez artystę polskiego Daniela Chodowieckiego, rosyjskim natomiast exlibris Maksima 
Gorkiego wykonany przez artystę żydowskiego, twórcę wielu o wysokiej wartości artystycznej 
exlibrisów żydowskich M. Liliena.

Najstarszy znany nam exlibris żydowski pochodzi z Polski. Jest nim napis na dużym foliańcie 
łacińskim dzieła farmaceutycznego z 1651: „Sum ex Bibliotheca D.D. Maijri Winckler, Medici 
Hebraeorum Lublineusium. (Pochodzę z biblioteki Majera Wincklera, lekarza Żydów lubelskich). 
Lublin 1668.” - Jest to najprawdopodobniej jedyny exlibris żydowski z w. XVII.

W w. XVIII powstaje około 40 exlibrisów żydowskich, spośród których tylko dwa wykonane 
przez grafików żydowskich: Exlibris l. Mendesa. z r. 1746 wykonany przez B. Lewi (Anglia) i B. 
Friedländera wykonany przez. J.M.S. Lowe w r. 1790 (Niemcy). Autorami pozostałych exlibrisów 
przeznaczonych dla bibliografów-Żydów w Anglii, Niemczech i Holandii, byli artyści nie Żydzi. 
Wiek XIX nie przyniósł na ogół większego zainteresowania exlibrisami, od jego schyłku natomiast 



do dzisiaj powstała olbrzymia i nie dająca się już zinwentaryzować ilość exlibrisów żydowskich. 
Bibliofile szczególnie namiętni są posiadaczami nawet kilku znaków książkowych. W w. XX już 
dokonało się odrodzenie sztuki książki hebrajskiej, upiększenie czcionki, unowocześnienie, składu 
drukarskiego oraz powstała prawie nieznana przedtem ilustracja książkowa. Do podniesienia 
estetyki książki przyczynił się niemało i exlibris, wykonywany m.in. przez artystów tej miary co 
E.M. LiIien, - pierwszy zastąpił słowa „ex libris” tłumaczeniem hebrajskim: „mi-sifrej” - J. Budko, 
H. Struck i J. Steinhardt.

W roku 1956 odbyła się w Izraelu wystawa exlibrisu żydowskiego w całości oparta o kolekcję 
A. Weissa. Kolekcja ta, licząca parę tysięcy exlibrisów żydowskich, włączona została do 
izraelskiego Archiwum i muzeum graficznego w Tel-Awiwie. Z okazji wystawy ukazał się ciekawie 
opracowany katalog w językach hebrajskim i angielskim.


